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Słow nik term inologiczny sz tu k  pięknych. Pod red ak ­
cją S t e f a n a  K o z a k i e w i c z a .  Państw ow e W y­
daw nictw o Naukowe, W arszawa 1976, ss. 523, ilustr. 
Wyd. II.
W lutym  1976 r. ukazało się drugie wydanie S łow ­
nika  terminologicznego sztuk p ięknych, znacznie 
rozszerzone w  stosunku do edycji poprzedniej z ro ­
ku  1969 *. Dodano około 500 term inów  i około 100 
ilustracji; objętość zwiększyła się o ponad 15 arkuszy 
wydawniczych.
Jednym  z ważniejszych uzupełnień są liczne hasła 
om aw iające zwięźle podstawowe zagadnienia doty­
czące poszczególnych stylów  historycznych z kręgu 
sztuki europejskiej oraz ważniejszych kierunków  
artystycznych. Rozszerzono też znacznie m ateriał 
om awiający sztukę Islam u i Dalekiego Wschodu. Czy­
telnicy związani zawodowo z historią sztuki znajdą 
również w iele uzupełnień, niew ątpliw ie przydatnych 
w  ich codziennej pracy. Szczególnie cenne w ydają 
się te hasła, k tóre dotyczą zagadnień z pogranicza 
historii sztuki i h istorii ku ltu ry  m aterialnej. Rzemio­
sło artystyczne do niedaw na rzadko stanow iło przed­
m iot zainteresow ania badaczy sztuki. Obecnie, z ro ­
ku  na rok, zwłaszcza w śród młodych, w zrasta za­
interesow anie tą dziedziną. Właśnie tym  tendencjom  
niezm iernie trafn ie  wyszedł naprzeciw  Słow nik  w 
sw ej nowej edycji, rozbudow ując znacznie m. in. 
tak ie  działy, jak  tkactw o, hafciarstw o, kostium olo­
gia, a dalej m eblarstw o i bronioznawstwo. W iado­
mości z zakresu h istorii w ym ienionych dziedzin sz tu­
ki oraz znajomości stosowanego tu ta j nazewnictwa 
nie wynosi w zasadzie h istoryk sztuki z uczelni, a 
jeżeli zainteresow ania lub praca w rozw ijającym  się 
m uezalnictw ie zmuszą go do badań w tych dziedzi­
nach, to Słow nik  w swej nowej edycji dostarczy m u 
w stępnego rozeznania w  temacie. Szczególnie cenne

* R e c e n z j a  z p ie r w s z e g o  w y d a n i a  S ł o w n i k a  u k a z a ł a  s ię
w  „ O c h r o n i e  Z a b y t k ó w ” n r  3 (1970), s . 237; a u t o r e m  r e ­
c e n z j i  b y ł  L e c h  K r z y ż a n o w s k i .

są te inform acje, których próżno by szukać w  do­
stępnej literaturze polskiej. Takim typowym przy­
kładem  może tu  być podanie term inów dotyczących 
wszelkich, naw et najdrobniejszych detali konstruk­
cyjnych pojazdu konnego.
M ateriał ilustracy jny  uzupełnia inform acje zaw arte 
w  hasłach, objaśniając m. in. praw idłow ą term ino­
logię części składowych obiektów. Kiedy już mowa 
o rysunkach, nie można nie zauważyć, że choć obec­
na edycja jest znacznie lepiej ilustrow ana cd po­
przedniej, to jednak nie wszystkie rysunki zostały 
przygotowane w  sposób gw arantujący praw idłow e 
odbitki, zaś Zakłady Graficzne im. K asprzaka w Po­
znaniu, znane z wielu starannie w ydanych dzieł, 
w tym  w ypadku nie pokazały wysokiej klasy d ru ­
karskiej.
W racając do treści nowego w ydania Słow nika, w y­
pada odnotować, że wiele haseł uzupełniono m ate­
riałem  badawczym z ostatniego okresu. P raw ie 
wszystkie działy zostały dopracowane i uzupełnione. 
Tym bardziej ubogo na tym  tle odbija dział technik 
m etalowych ze złotnictwem na czele oraz dział kon­
serw acji zabytków, gdzie wśród innych braków  n a j­
bardziej chyba razi b rak  hasła „zabytek”.
W sumie jednak wypada z dużą radością powitać 
obecną edycję. Widać tu  ogromny trud  redaktora 
naukowego S tefana Kozakiewicza, którego nazwisko 
— w ydrukow ane na tytułow ej stronie w  czarnej 
obwódce — jak  zawsze, tak  i tym  razem jest zna­
kiem  rzetelnej pracy, szkoda tylko, że nie mógł 
uczestniczyć do końca w przygotowywaniu edycji. 
Należy też podziękować zespołowi redakcyjnem u 
PWN, za przekazanie nam  książki, która stanie się 
nieodzowną lite ra tu rą  podręczną każdego historyka 
sztuki, konserw atora i kolekcjonera dzieł sztuki, 
a 25-tysięcznemu nakładowi nie można wróżyć d łu­
giego pobytu na półkach księgarskich.
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